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b) zm iany sta tu tów  dokonane na 
podstaw ie uchw ał związków nie 
zw aln ia ją  sądu rejestrow anego 
od badania, czy sta tu ty  te  są 
zgodne z ustaw ą.

N astępnie A utor om aw ia rolę i za
dan ia  Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
w  skład k tórej wchodzą — poza de
legow anym i przez cen tralne związki — 
osoby wyznaczone przez niektóre or
ganizacje społeczne i naukowo. S ta tu t 
NRS zatw ierdza R ada M inistrów. O r
ganam i Naczelnej Rady są ogólne ze
b ran ia  i prezydium .

5. W  rozdziale p iątym  „Stosunek 
P ań stw a do spółdzielczości” dokonano 
krótkiego przedstaw ienia tych stosun
ków  w  aspekcie porównawczym m ię
dzynarodowym , a następnie skoncen
trow ano uw agę na stosunkach w yni
kających z ustaw y polskiej z dn. 17.11. 
1961 r. U staw a ta  opiera się na za
łożeniu, że „państw o oddziaływać m o
że na kształtow anie się życia gospo
darczego i społecznego nie tylko przy 
pomocy aktów  władczych (...), ale rów 
nież poprzez działanie społeczno-orga- 
nizatorskie oraz pomoc ekonom iczną”. 
U staw a zapew nia spółdzielniom szero
k ą  samodzielność, ograniczoną jedynie 
upraw nien iam i przyznanym i cen tra l
nym  związkom.

A utor ocenia ustaw ow e uregulow a
nie kw estii gospodarczych spółdzielni 
jako  bardzo skąpe, co podyktow ane

zostało m. in. potrzebą znacznej elas
tyczności w  tym  zakresie, dodając, że 
um ożliwia to z kolei P aństw u  oddzia
ływać za pomocą różnych aktów  p raw 
nych na położenie spółdzielni jak o  
przedsiębiorstw a.

6. O statn i rozdział książki poświęco
ny jest w spółpracy m iędzynarodow ej 
w  dziedzinie spółdzielczości. Zapozna
je on czytelnika z organizacjam i, ja -  
<kie w  tym  zakresie działają, oraz 
w skazuje, że polski ruch spółdzielczy 
uczestniczy w  pracach tych organiza
cji przez poszczególne związki cen
tralne.

Na końcu książki podano biblio
g rafię  tem atu : polską i (w wyborze> 
zagraniczną, co u ła tw ia pogłębienie te
m atu  przez zainteresow anego czytel
nika. P raca  zaopatrzona została za
równo w  spis rozdziałów, jak  i w  
skorowidz rzeczowy.

R easum ując powyższe uw agi o  
„P raw ie spółdzielczym w  zarysie”, 
chciałbym  raz jeszcze podkreślić, że 
mim o w skazanych braków  stanow i ono' 
cenną pozycję wydawniczą, szczegól
nie dla osób nie obznajom ionych z te 
m atyką spółdzielczą. Z najdą one w  
książce przystępne i jasne przedstaw ie
nie te j dziedziny praw a.

Lesław  M yczkow ski 
adw okat

Obrona pracy doktorskiej adwokata 
Wiesława Łukawskiego

W  dniu  15 lis topada 1968 r. odbyła się p rzed  K om isją R ady W ydziału P raw a U ni
w ersy te tu  M ikołaja K opernika w  T oruniu, pod przew odnictw em  prodziekana 
doc. d ra  W iesław a Langa, publiczna dyskusja nad rozpraw ą doktorską m gra  W ie
sław a Łukaw skiego pt.: P roblem atyka  praw nokarna w  zakresie bezpieczeństw a  
i  hig ieny pracy w  Polskiej R zeczypospolitej L udow ej.
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R ozpraw a została przygotow ana w  K atedrze P raw a K arnego UMK w Toruniu 
na sem inarium  prow adzonym  przez prof. d ra  Jerzego Sliwowskiego, k tó ry  by ł p ro 
m otorem  powyższej pracy.

Celem pracy było in tegracy jne om ówienie i analiza powiązań m iędzy norm am i 
praw nym i z różnych dziedzin p raw a (praw a karnego, p raw a pracy, p raw a adm inis
tracyjnego i p raw a cywilnego). Zasadniczy trzon rozw ażań stanow iły jednak  roz
w ażania z zakresu  p raw a karnego. W szczególności autor podkreślił tu , co n a s tę 
puje:
1. K w alifikacja p raw na czynów osób, k tó re  w  w yniku naruszenia przepisów  i zasad 

bhp w ywołały określone przez praw o k arn e  sku tk i lub  stany, w  zw iązku z czym 
osoby tp pow inny być pociągnięte do odpowiedzialności karno-sądow ej, napotyka 
niekieJy  w  obecnym  praw ie  karnym  (tj. pod rządam i k.k. z 1932 r.) zasadnicze 
trudności. Często bowiem  zdarzają się np. w ypadki spow odow ania stanu  zagroże
nia zdrów ’a pracow ników  w  następstw ie naruszenia przepisów  i zasad bhp w  
rozm iarach i'~i.»Kiaczających m ateria lne  ra .ny  w ykroczenia, a  tym czasem  w  sto
sunku do osco nie będących urzędnikam i (w rozum ieniu art. 286 k.k.) ściganie 
karne  jest w  powyższych sy tuacjach  wyłączone.

2. W związku z powyższym zachodu;, zdaniem  autoira, po trzeba opracow ania norm y 
praw a karnego obejm ującej swym i znam ionam i stany  faktyczne zw iązane z na
ruszeniem  przepisów  i zasad bhp. W norm ie tak ie j pow inny znaleźć sw e odbicie 
zasadnicze założenia ustaw y z 30.111.1965 o bezpieczeństw ie i higienie pracy 
(Dz. U. N r 13, poz. 91). P roponow ana przez autoira norm a praw nokarna sk łada ła
by się z trzech części. P ierw sza z nich dotyczyłaby odpowiedzialności za p rze
stępstw o z w iny um yślnej, d ruga — odpowiedzialności za przestępstw o z w iny 
nieum yślnej, trzecia zaś stanow iłaby postać kw alifikow aną w  stosunku do dw u 
poprzednich i dotyczyłaby wzmożonej odpowiedzialności osób szczególnie zobo
w iązanych z ty tu łu  k ierow nictw a i nadzoru.
D oktorant podał propozycję technicznego zredagow ania proponow anej powyżej 
normy.

3. De lege lata au to r szczegółowo omówił i przeanalizow ał w  zakresie znam ion 
zarówno podm iotowych jak  i przedm iotow ych przepisy art. 215, 216, 217, 230, 235, 
236, 242, 243, i 286 k.k. (z 1932 r.), a także przepisy a rt. 28, 29 i 30 ustaw y o zw al
czaniu alkoholizm u, a r t. 14 i 15 ustaw y o dozorze technicznym  i art. 16 ustaw y 
o norm alizacji. N a szczególne podkreślenie zasługuje fak t bogatego zilustrow ania 
powyższych omówień prak tycznym i przykładam i.

4. Szerokie i w nikliw e rozw ażania poświęcił dok to ran t skonkretyzow aniu pojęcia 
społecznego niebezpieczeństw a czynu w  odniesieniu do p rzestępstw  popełnio
nych w w yniku naruszen ia przepisów  i zasad bhp.

5. Znaczną część rozw ażań poświęcił doktoran t problem owi w iny nieum yślnej w  za
k resie  om aw ianej problem atyki. W szczególności mocno podkreślił, że p rzestęp 
stw a zw iązane z naruszeniem  przepisów  bhp popełniane są najczęściej w  te} 
w łaśnie postaci winy.

6. A utor przeprow adził analizę przyczyn przestępczości zw iązanej z naruszeniem  
BHP. Jego zdaniem  przestępstw a te  w ynikają najczęściej z fałszyw ie pojętych 
interesów  produkcyjnych lub  z osobistego dążenia spraw cy do w ykazania się  
w ynikam i produkcyjnym i przy jednoczesnym  b rak u  w ysiłków  w  zakresie konsek
w entnego p rzestrzegania i realizacji przepisów  bhp. Rozważania te  są szczególnie 
in te resu jące  i łączą się w  logiczną całość z postaw ioną poprzednio tezą o ty p o - 
wości w iny nieum yślnej przy przestępstw ach z om awianego zakresu.
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P raca  m gra Łukaw skiego zyskała przychylną opinią recenzentów : ptrof. d ra  T ade
u sz a  C ypriana, doc. d ra  W łodzim ierza G u tekunsta  oiraz doc. d ra  Czesława Jack o 
w iak a , specjalisty  z  zakresu  p raw a  pracy. Ptrof. d r  Tadeusz C yprian  w  swej 
recenzji stw ierdził m. in.: „W ydaje się, że opracow anie tak  skom plikow anej dzie
dziny, jak ą  je s t bhp, skonfrontow anie je j z przepisam i p raw a karnego  — należy 
poczytać A utorow i za dużą zasługę.”

N iezależnie od praw nych w alorów  pracy konieczne w ydaje się także podkreśle
n ie  je j w alorów  społecznych. Podejm ow anie bowiem  problem atyki zw iązanej z za
gadnien iam i b h p  jest szczególnie cenne i bardzo pożądane w  kontekście całokształtu  
działa lności naszego ipaństwa zm ierzającej do maksymaOlnej ochrony życia i zdro
w ia  pracow ników , k tó rą  to  ochronę tru d n o  zapewnić bez praw idłow ej po lityki 
k ry m in a ln e j i k a rn e j w  stosunku do czynów i spraw ców  przestępstw  zw iąza
nych  z naruszeniem  przepisów  i zasad bhp.

Po w ypow iedzi doktoran ta w  zakresie uw ag zgłoszonych w  recenzjach i w  dys
k u s ji  K om isja postanow iła jednogłośnie w ystąpić do R ady W ydziału P raw a U ni
w ersy te tu  M ikołaja K opern ika w  T oruniu  z w nioskiem  o nadan ie  m grow i Ł ukaw 
sk iem u  stopnia doktora.

R ada W ydziału P raw a U niw ersy te tu  M ikołaja K opernika w  T oruniu  na posie- 
-dzeniu z dn ia 15.XII.1968 r., po w ysłuchaniu  re fe ra tu  K om isji, uchw aliła nadać 
m grow i W iesławowi Ł ukaw skiem u stopień doktora nauk  praw nych.

M.F.

H IACZELIUA R A D A  A D W O K A C K A

A. Sprawozdanie z  plenarnego posiedzenia 
N aczelnej Rady Adwokackiej w dniu 15 marca 1969 r.

P o pow itan iu  przybyłych na obrady: W icem inistra Spraw iedliw ości K. Zaw adz
k ie g o , p rzedstaw icie la  W ydziału A dm inistracyjnego KC PZPR  J. Sytego, przed
s ta w ic ie la  NK ZSL E lw artow skiego, p rzedstaw icie la  CK SD B oberskiego oraz 
•członków Naczelnej Rady A dw okackiej, P rezes NRA adw. dr S tan is ław  G odlew 
sk i w ezw ał do uczczenie m inu tą  -m ilczenia pam ięci adw. L udw ika Szczerbińskiego, 
c z ło n k a  K om isji R ew izyjnej NRA, długoletniego działacza sam orządu ,' zm arłego 
•dnia 27 lis topada 1968 r.

P rezes d r G o d l e w s k i  w  swoim  zagajeniu  zaznaczył, że posiedzenie dzisiej
sze pośw ięcone je st dwóm  zagadnieniom : ocenie stanu  realizacji uchw ały p le n a r
nego posiedzenia NRA z dnia 23—24 listopada 1968 r. dotyczącej po lityki kadro 
w ej w  adw okatu rze oraz spraw om  budżetu . N a w stępie P rezes NRA zaapelow ał, 
ab y  w  zw iązku z w yboram i do S ejm u i ra d  narodow ych izby adw okackie w łączyły 
s ię  do akcji przedw yborczej w  ram ach  F ro n tu  Jedności N arodu.

P o  przy jęciu  protokołu poprzedniego plenarnego posiedzenia sek re tarz  NRA 
.adw . Zdzisław  C z e s z e j k o  złożył in form ację o działalności P rezydium  NRA


